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T o ru ń c z y  B y d g o sz c z ?
n a  p e ry fe rji w o je w ó d ztw a , to  je d n a k  je j 

p o ło ż en ie  b ę d z ie o ty le sz c zę ś liw sze , ż e  

b ą d ź C O ' b ą d ź k o rz y s tn ie j b ę d z ie le ża ła  

d la c a łe g o  sz ere g u  m ia st i o k o lic P o m o ­

rz a . I ta k  d z iś in te rese n t z  K a sz u b , m a ­

ją c y d o z a ła tw ien ia  sp ra w y w  T o ru n iu , 

tra c i d z ięk i n ie k o rz y stn e m u p o ło ż e n iu  

T o ru n ia trz y  d o c z te ry  d n i. M a ło le p ie j  

p rz e d s ta w ia s ię sp ra w a d la n ń e sz K a n c a  

o k o lic  C h o jn ic  i T u c h o li, D z ia łd o w a , L u ­

b a w y , g d z ie c o p ra w d a  n ie  trz y  d o  c z te ry  

d n i, a le d w a d ^ ii są z a z w y c z a j s tra c o n e .  

N ie  d o ść n a  te rn . N a w e t ta k i G ru d z ią d z  

m a ta k  n ie k o rz y s tn e  p o łą c z e n ia , z T o ru ­

n ie m , ż e in te re sen c i z  n ie m iłe m u c z u ­

c ie m  m y ślą z a w sz e o  te j u c iąż liw o śc i, p o  

łą cz o n e j z p o d ró ż ą d o  T o ru n ia w z g l. z  

p o w ro te m  z T o ru n ia . D z iw n a rz ec z ! o  ile  

G ru d z ią d z s ta ra ł s ię o le p sze p o łą c z e n ie , 

o  ty le  —  s tw ie rd z ić  to  n a le ży  z  n a c isk ie m  

—  T o ru ń  z a jm o w a ł z a z w y c z a j b ie rn e s ta  

n o w isk o ."

A  te raz n ie ch a j g ło s n a sze g o są s ia d a  

d o jd z ie d c ' u sz u  ty c h , k tó rzy  w in n i u d e ­

rz y ć s ię w  p ie rs i, w o ła ją c p o trz y k ro ć :  

mea culpall D la lu d z i b e zs tro n n y ch , ś le ­

d z ą c y c h z z a in te re so w a n ie m  p o c z y n an ia  

n a sz y ch  c z y n n ik ó w w te j sp raw n e , n ie  

b ę d ą  o b c e i z b y t p rz esą d n e  d a lsz e s ło w a  

„ G ło su  P o m o rsk ieg o " : ' lt

„ W sz y stk ie  te  d a n e  s tw ie rd z ają , ż e  T o ­

ru ń  n ie d o k ła d a ł s ta ra ń , b y sw e n ie ­

sz c z ęś liw e p o ło ż e n ie  o s ła b ić d o b re m i p o ­

łą cz en ia m i ta k . ja k d łu g ie la ta z a c h o ­

w y w a ł s ię T o ru ń  b ie rn ie  w o b e c fa k tu , ż e  

a n i W o je w o d a P o m o rsk i, a n i U rzą d  W o ­

je w ó d z k i, a n i sz e re g u rz ę d n ik ó w n ie  

m ie li a n i ą d p o w ie d n ic h  u b ik a c ji d o  u rz ę ­

d o w a n ia , a n i o d p o w ied n ic h m ie sz k a ń .

I d z iw n e to  ro b i w ra że n ie , g d y  o b e c n ie  

T o ru ń d o k ła d a w sze lk ic h  s ta ra ń i n ie  

sz c zę d z i ż a d n y c h  k o sz t  ów, b y  ty lk o u -  

trz y m a ć u  s ie b ie W o jew ó d z tw o * . Z d a je  

s ię , ż e g ra ju ż p rz e g ran a . B y d g o sz c z ,  

k tó ra o k a zu je b a rd z o ż y w o tn ą ru c h li ­

w o ść , p rz e d s ta w ia ta k w iele d o d a tn ich  

s tro n , ż e n ie  d z iw im y  s ię  w c a le , iż sz a n ­

se je j w  ty m  sp o rze o  w o je w ó d z tw o są  

p o w a ż n e .

M n ie jsz a ju ż o to , ż e B y d g o sz c z je s t 

jn ias tem  o  p rz esz ło  1 0 0 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  

M a o n a p o z a te m s iln y ro z w ó j 

h a n d lu  i p rz em y słu , tw o rzą c y  z n ie j w  

p o w a ż n e j m ierz e  s to licę  h a n d lu  i p rz e m y  

s łu  p o m o rsk ie g o . I p o łą cz e n ia k o le jo w e  

z B y d g o sz c z ą są w  z n a cz n e j m ie rz e le p ­

sz e i k o rz y s tn ie jsz e d la  P o m o rza , n iż  p o ­

łą c ze n ia z T o ru n ie m . N p . m ię d z y G ru ­

d z iąd z e m  a  B y d g o sz c z ą m a m y 7 p o łą ­

c ze ń  w o b ie s tro n y , trw ają ce n ie c a łe  

d w ie  g o d zin y  w  je d n ą  s tro n ę . M a p o z a ­

te m  B y d g o sz c z  je d e n  d a lsz y  c zy n n ik , m ia  

n o w ic ie  g m a ch  d la  w o je w ó d z tw a , w  k tó ­

ry m  o n g iś z n a jd o w a ła s ię s ied z ib a re -  

je n c ji b y d g o sk ie j, m a p o z ate m i b a rd z o  

o d p o w ied n ie m ie sz k a n ie u rz ęd o w e d ła  

w o je w o d y . K o rz y ści te d y , p rz e m a w ia ją ­

c e z a B y d g o sz c z ą , są  ta k  w a ż n e , ż e n ie  

m o ż n a s ię  d z iw ić , ż e T o ru ń  z e sw e m i z a ­

b ie g a m i — zresztą dość ospałemi — prze 

grywa na rzecz Bydgoszczy.
T ak  w y g lą d a c h w ilo w a sy tu a c ja .

C z y  T o ru ń  u trz y m a s ię , c z y  B y d g o sz c z  

z w y c ię ż y , n ie p rz e są d z a m y . Z d a je n a m  

s ię a to li, ż e p o w a ż n e p o ła c ie P o m o rz a  

z zadowoleniem przyjęłyby wiadomość 

ra z  O ' p rz y łąc z en iu d o P o m o rz a k ilk u  

p o w ia tó w 7 z P o z n a ń sk ie g o , a powtóre, że 

stolicą tegoż Pomorza zostanie Byd­
goszcz."

T y le g o rz k ich s łó w p ra w 7d y „ G ło su  

P o m o rsk ie g o " .

O .d s ie b ie d o d ać m u sim y , ż e sp raw a  

tak żywotna dla naszego miasta — o ile  

n ie m a b y ć przegrana —  m ia ro d a jn e  

c z y n n ik i w in n y  w z ią ść ją  so b ie p o w a ż ­

n ie  d o  se rc a , w in n y  n ie  p o p rz es ta ć  li ty l-  

zk o  n a  u c h w a le n iu  p o z y cji w  b u d ż e c ie n a  

b u d o w rę g m a ch u W o je w ó d z tw a , n ie z a ­

d o w o lić s ie u rz ęd o w y m i k o m u n ik a ta m i 

i n ie p o z o sta w iać je j n a  ła sc e lo su c z y  

p rz y p a d k u , ale stać twardo na tem sta­K w e stja s ied z ib y W o je w ó d z tw a n ie

p rz es ta je b y ć a k tu a ln ą n ie ty lk o n a ła ­

m a c h  p ra sy  o b u  z a in te re so w a n y c h  m ia st

a le z a jm u ją s ię n ią  ta ltże  d z ie n n ik i s to '-  

lic y  o ra z  P o m o rz a .

Z ro z u m ia łem  je s t, ż e z a in tere so w a n ie  

s ię  tą  k w e s tją  nie może być również obo­
jętne d la in n y c h m ia s t P o m o rza , ju ż  

c h o ć b y  z e  w z g lę d u  n a  in te re sa m ie szk a ń  

c ó w  ty c h  m ia st, k tó rz y w  ra z ie  s ta n o w ­

c z ej d e c y z ji, b ę d ą  c zu ć  s ię  a lb o  pokrzyw­

dzeni a lb o  zadowoleni.
W  im ie n iu z a in te re so w an y c h p ie rw ­

sza  w  e j sp ra w ie  z a b ra ła  g łó s p ra sa  g ru ­

d z ią d z k a , a m ia n o w ic ie „ G ło s P o m o r­

sk  i“ , n a w o łu jąc sp o łec z eń s tw o P o m o r­

sk ie  d o  publicznej dyskusji, a b y „ U rzą d  

W o je w ó d z k i z p . W o je w o d ą n a  c z e le , d a ­

le j T o ru ń  i B y d g o szc z  p o z n a ć  m o g ły  c h o ć  

w  c zę śc i se n ty m e n ty lu d n o śc i p o m o r­

sk ie j" .
„ G ło s P o m o rsk i" n a  ła n ia c h  sw e g o p i­

sm a n ie  szc zę d z i gorzkich słów prawdy 

pod adresem tutejszych miarodajnych 

czynników, k tó re n ie d o c e n ia ły z n a c z e ­

n ia  sp ra w y  i k tó rą  —  je g o  z d an ie m  — - 

za mało dbały.
N ie ste ty , p o d ty m  w z g lę d e m  k to  w ie , 

c z y  „ G ło s P o m o rsk i" n ie m a d u ż o  ra c ji

E U fiC z o c z y w ista , ż e G ru d z ią d z , a  w ię c

i „ G ło s P o m o rsk i"  w id z ia łb y  n a jc h ę tn ie j 

W o jew ó d z tw o  u  s ie b ie , n ic  w ię c d z iw n e ­

g o  ż e p isze :

„ N ie b ę d z ie a to li o d rz e c z y , ż e i „ p ro ­

w in c ja" ’g ło s sw ó j z a zn a c zy . N ię m o ż e  

b o w ie m  b y ć d la  n ie j o b o ję tn e m , g d z ie  

w re sz c ie n a  s ta łe b ę d z ie  s ie d z ib a  n a c z e l­

n y c h  w ła d z  w o je w ó d z k ic h .

O tó ż o ile c h o d z i o se n ty m en ty , p rz y ­

z n a ć m u sim y , ż e o n e a n i z a T o ru n ie m  

a n i z a  B y d g o sz cz ą n ie  p rz e m a w ia ją . T a k  

T o ru ń  ja k  i B y d g o sz cz , o * ile  b ę d z ie d o łą ­

c z o n e d o P o m o rza , le ż ą n a k ra ń c o w y m  

k o ń c u w o je w ó d z tw a . K a ż d y n ie u p rze -  

d z o n y  p rz y z n a , ż e  n a jk o rz y s tn ie j d la P o ­

m o rza b y ło b y , g d y b y s to lic a P o m o rz a  

m o g ła le ż e ć ta k  c e n tra ln ie , ja k  w  W o je ­

w ó d ztw ie P o z n a ń sk iem  P o z n a ń . Na Po­
morzu rolę tę odgrywałby Grudziądz ró­
wnież ze względu na swe centralne poło­
żenie, mimo, iż kilka kilometrów za 

Grudziądzem mamy granicę Państwa. 
T e n  m o m e n t o b e c n ie , a  sw e g o  c z a su u -  

p rz ed z en ie ś . p . w o jew o d y Ł a sze w sk ie -  

g o d o G ru d zią d z a sp raw iły  w z g l. sp ra ­

w ia ją , ż e G ru d z ią d z  n ie  w c h o d z i w  ty m  

sp o rz e O '1 s to licę w  g rę ."

W  d a lsz e j k o n k lu z ji z a s trz e g a jąc  so b ie  

je d n a k w  ty m  sp o rz e  „ z a ję c ie s ta n o w i­

sk a " —  p isz e „ G ło s P o m o rsk i" :

„ O tó ż w e d łu g d o ty c h c z aso w y c h in fo r-  

m a c y j z d a je s ię n ie  u le g a ć w ą tp liw o śc i,  

ż e B y d g o szc z z n a jb liższ e m i p o w ia tam i 

z o s tan ie  p rz y łą cz o n a d o  P o m o rz a . S p ó r  

is tn ie je  je sz c ze  o ' to , c z y  p o z a p o w ia tam i  

w y ż e j w y m ien io n y m i p rz y łą c z o n e d o  P o  

m o rz a , a o d c ię te o d  P o z n ań sk ieg o , b ę d ą  

d w a p ięk n e  i b o g ate p o w ia ty , m ia n o w i­

c ie inowrocławski i strzeliński ( t. z w . 

K u ja w y ). S p ó r o d w a te p o w ia ty je s t,

o ile w ie m y , o s try ; p o w ia ty z a ś sa m e, 

te n d u ją ce  o d  d z ie s ią te k  la t k u  P o z n a n io ­

w i, b y n a jm n ie j n ie  z a p ala ją s ię d o  p o łą ­

c z en ia z P o m o rz e m . K to  w  sp raw ie te j

o s ta tec z n ie z w y c ię ż y , n a jb liż sza p rz y ­

sz ło ść  w y k a że .

P o z o s ta w ia ją c  n a  ra z ie  n a  u b o c z u  sp ra  

w ę  ta k  w a ż n ą  ja k  p rze su n ię c ie  s ię  s ta n u  

n a ro d o w o śc io w e g o , (o b a w ia m y s ię , c z y  

z m ien i o n  n a  k o rz y ść  s to su n e k  lu d n o śc i  

p o lsk ie j d o  n ie m ie c k ie j), n ie  m o ż em y  n ie  

tw ie rd z ić , ż e p rz en ie sie n ie s to lic y  w o je ­

w ó d z tw a z T o ru n ia  d o  B y d g o sz cz y  p rz y ­

n ie s ie z e so b ą c a ły  sze re g  m a te rja ln y c h  

d la  P o ta o rz a  k o rz y śc i.

A  c h o ć w ó w c z a s je szc z e B y d g o sz c z le ­

ż e ć b ę d z ie , ja k  ju ż  w y ż e j z a z n a c z y liśm y ,

F lo ta  ro sy jsk a  o c z e k iw a ła  
z w y c ię s tw o  re w o lty  w  E sto n ji

W IE D E Ń , 4 . 1 2 .

„ N e u e F re ie P re sse " d o n o s i d ro g ą n a  

K o p e n h ag ę  i S z to k h o lm , ż e je d n o c z eśn ie  

z w y b u c h em  re w o lty  w  T a llin ie pojawi­
ła się na wodach zatoki Fińskiej flota 

rosyjska i dokonała szeregu manewrów 

w pobliżu wybrzeża estońskiego. G d y  re ­

R o sja so w ie ck a sp ra w c ą z a m a c h u  k o m u n is ty c z n . 
w  E sto n ji.

R Y G A , 4 . 1 2 . (P A T .) . z b ie g ł a e ro p la n e m d o R o sji so w . In n y  
W e d łu g  d o n ie s ie ń p ra sy z T a llin a  i ! p rz y w ó d ca z o 'st. a resz tó w , w  c h w ili, g d y  

H e ls in g fo rsu  R o sja so w ie c k a b ra ła b e z- u s iło w a ł p rz e k ro cz y ć g ra n ic ę ro sy jsk ą , 
p o śre d n i u d z ia ł w  z a m a c h u k o in u n i- M ię d z y a re sz to w an y m i z n a jd u ją  s ię k o ­

s ty cz n y m . K ie ro w n ik  a k c ji p rz e w ro to w e j m u n iśc i, u k tó ry c h z n a le z io n o ro sy jsk ie  

Ja n  A n w e lt p o  n ie u d an iu s ię p rz e w ro tu p a szp o rty  k u rje rsk ie .

E sto n ja p rz y g o to w a n a  n a  n a p a d  c z e rw o n y c h  b a n d

R Y G A , 3 .1 2 .

W ła d z e w o jsk o w e  w  T a llin ie ro z strz e ­

la ły  b lisk o  5 0 o só b , k tó re a re sz to w a n o z  

b ro n ią w  rę k u  w  c h w ili, g d y  a ta k o w ały  

.w o jsk o i p o lic ję . W e d łu g d o n ie s ie ń tu ­

te jsz e j p ra sy  p o se ł ro sy jsk i w  E sto n ji z  

p o w o d u  ro z strz e la n ia b o lsz e w ic k ie g o k o ­

llro[!isle wni lift DwieiolElDiaiwli jrzpz 
itokn n. OiliiD wikiego.

P A R Y Ż , 4 . 1 2 . (P A T .)

W c z o ra j o g o d z . 3 -e j p o p o ł. p re zy d e n t  

re p u b lik i p rz y ją ł n a u ro cz y s te j a u d ie n ­

c ji a m b a sa d o ra  R z p lite j P o lsk ie j p . C liła  

p o w sk ie g o ', k tó re m u  w rę c zy ł p ism a , p rz y  

p o m o c y  k tó ry c h p . P re z y d e n t R z p lite j  

a k re d y tu je g o w  c h a ra k te rz e n a d zw y ­

c z a jn e g o i p e łn o m o c n eg o a m b a sad o ra .  

S z e f p ro to k ó łu  d y p lo m a ty cz n e g o  i w p ro -  

w a d z a ją c y  a m b asa d o ró w  p . d e  F o u q u ie rs  

w  to w a rz y s tw ie sw e g o z a stę p cy  p rz y b y ł  

p o  p . a m b a sa d o ra  C h ła p o w sk ie g o  d o  p a ­

ła c u  a m b a sa d y  i z a w ió z ł g o * * * * * * * * i * * 1 * * o * * d o p a ła c u  

E liz e jsk ie g o  w raz  z p e rso n e le m  a m b asa ­

d y  w  p o ja zd a c h  p re z y d e n c k ic h  w  o to c z e-  

,n iu  sz w a d ro n u  1 1 . p u łk u  k iras je ró w . P o  

p rz y b y c iu p . a m b asa d o ra C h ła p o w sk ie ­

g o d o  p a ła c u  E lize jsk ie g o h o n o ry  w o j­

sk o w e z o sta ły  m u  o d d a n e  p rz e z b a o n  2 3 . 

p u łk u  p ie ch o ty k o lo n ja ln e j z e sz ta n d a ­

re m  o ra z k o m e n d a n te m p u łk o w n ik ie m . 

M u z y k a o d e g ra ła h y m n  p o lsk i.

Krassin uszczęśliwi! jui 
Francje swoja osoba.

A le c z y F ra n c ja b ę d z ie c z u ła s ię sz c z ę ś liw ą  ?
P A R Y Ż , 4 . 1 2 . (P A T .)

D z iś p rz e d  p o łu d n ie m  p rz y b y ł tu  a m ­

b a sad o r so w iec k i K rassin , p o w ita n y w  

im ie n iu rz ą d u fran c u sk ieg o p rz e z z a ­

s tę p c ę sz efa  p ro to k ó łu d y p lo m aty c zn e g o .  

N a d w o rz e c p rz y b y ła d e le g a c ja so w ie c ­

k a  i w ie lu  c z ło n k ó w fra n c u sk ie j p a rtji  

k o m u n is ty cz n e j.

P A R Y Ż , 4 . 1 2 . (P A T .)

K ra ss in w  ro z m o w ie z p rz ed s taw ic ie ­

nowisku, że nie Bydgoszcz ale Toruń 

jest i musi nadal pozostA stolicą Pomo­

rza.
O  te m  n a leż y  p a m ię ta ć i n a d  te m  c z u ­

w a ć !

w o lta w  T a llin ie z d s ta ła  s tłu m io n a , o k rę  

ty  ro sy jsk ie w y m ien iły  m ięd z y  so b ą sy ­

g n a ły  i o d je c h a ły . P a n u je p rz e k o n a n ie , 

ż e flota rosyjska zamierzała na wypadek 

udania się rewolty wysadzić żołnierzy 

sowieckich na ląd.

m isa rz a w n ió s ł ja k n a jo s trz e jsz y  p ro te s t, 

k tó ry  je d n ak  n ie z o s ta ł p rz y ję ty p rz e z  

e s to ń sk ie  M . S . Z . G e n . L e id o iie r z a p o ­

w ie d zia ł, z e sp ra w c y  o s ta tn ie j re w o lu c ji  

k o m u n is ty c z n e j b ę d ą n a ty c h m ia st p o  

w y k ry c iu  ro z strz e la n i.

N a stę p n ie p . a m b a sa d o r C h ła p o w sk i  

w p ro w a d z o n y z o s ta ł d o p re zy d e n ta re ­

p u b lik i, w  k tó re g o  o to c z en iu  z n a jd o w ali  

s ię p re ze s  ra d y  m in is tró w  i m in iste r  sp r.  

z a g r. p . H e rrio t, se k re ta rz g e n er. p re z y ­

d e n tu ry  p . Ju lju sz  M ic h el, w o jsk o w y  se ­

k re ta rz g e n e ra ln y g e n . L a sso n , d y re k to r  

g a b in e tu  p . K ra b o l o ra z  o fic e ro w ie  p rz e ­

d z ie le n i d o o fe o b y p re z y d e n ta re p u b lik i.

P o  w y g ło sz e n iu p rz e m ó w ie ń p rz e z  p . 

C h ła p o w sk ie g o i p . P re zy d e n ta , p . p re ­

z y d e n t re p u b lik i ro z m aw ia ł p e w ien  c z a s  

z a m b a sa d o re m p . C h ła p o w sk im , p o ­

c z e rń  p . a m b asa d ó r  p rz y  te j sa m ej e sk o r­

c ie w o jsk o w e j i z z a ch o w a n ie m c a łe g o  

c e rem o n ja łu u d a ł s ię n a  g ró b  n ie zn a n e ­

g o ż o łn ie rz a , g d z ie z ło ż y ł w sp a n ia ły  

w ien ie c k w ia tó w  c ze rw o n y c h i b ia ły c h  

z e w stęg ą o * p o lsk ich k o lo ra c h n a ro d o ­

w y c h i z n a p isem : O d a m b a sad o ra P o l­

sk i —  d n ia 3 . g ru d n ia 1 9 2 4  r . H o n o ry  

w o jsk o w e o d d a ła  p . a m b a sa d o ro w i k o m -  

p a n ja  6 . p u łk u  p ie c h o ty .

le m  H a v asa o św ia d c z y ł, ż e c z u je s ię  

sz cz ę śliw y , ż e p rzy b y w a d o  P a ry ża ja k o  

p ie rw sz y  a m b a sa d o r so w ie ck i i ż e rz ąd  

fran c u sk i u z n a ł z a . w ła śc iw e p o d ją ć z  

R o sją  n o rm a ln e s to su n k i, c o je st je d y n ą  

p o d s ta w ą, p o z w ala ją cą  n a  p o k o jo w e z a ­

ła tw ie n ie d la  o b u s tro n  k w es ty j d z ie lą ­

c y c h  d o  c h w ili o b e c n e j o b a  k ra je  o ra z  n a  

z a ła tw ie n ie n ie p o ro z u m ień i w z a jem ­

n y c h p re te n sji.
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N ow y  zam ach  w  E gipcie? P odejrzana ustaw a gdańska.
K A IR , 3 . 12 .

D o ogrod ii rezydency jnego  pałacu  lo rda  

A llenbyego zakrad ło się dw óch podej­

rzanych eg ipcjan , k tó rzy  chcie li dokonać  

zam achu na w ysok iego kom isarza . A n-

Z uchw ały  napad bandyck i 

pod  B rodam i.
B R O D Y , 3 . 12 .

Wczoraj o godz, 9,30 wieczorem napa- 

dło 3 uzbrojonych w karabiny i rewol­
wery bandytów na dom L. Reicherta we 

wsi Wyżyszki pow. Brody. Steroryzo- 

wawszy domowników, bandyci ograbili 
domowników doszczętnie, zabierając du­
żą sumę pieniędzy i ubranie. Po doko­

iiMiinwr.i: u nnuiiwii iimr irir—iw «SBłBSH®»a» i i« i im i i i i i u > i'MBiiriwwi mm

W tanu szefa policji polityczne)
a fflarszswle znolezłono bombę

W A R S Z A W A , 3 . 12 .

D ziś w  dom u  przy  u licy  Nowy Świat 7, 
gdzie przeprow adzano robo ty elek tro ­

techn iczne, znaleziono bombę. Całej 

sp raw ie nada  je sensacyjny charakter

Ile poszczegó lne  państw a uw oln iły  już  
urzędn ików ?

4-

W szystk ie państw a europejsk ie, na ­

w et bardzo bogate i dobrze zagospodaro  

w ane, m usia ły  po  w ojn ie , gw oli oszczęd ­

ności, przystąp ić do  redukcji liczby  urzęd  

n ików . W  lak iem  po łożen iu  znalazła się  

n ie ty lko P olska, jako dop iero budu jące  

się państw o , ale także Niemcy, Austrja, 
Francja, Anglja, Belgia i Włochy. O bec ­

n ie posiadam y dane sta tystyczne, przed ­

staw iające  nam  cyfrow o  redukcję urzęd  

n ików , dokonaną w  w jm iien ionych pan-

stw ach . Z e sta tystyk i te j okazu je się . że:

Niemcy do  1 . październ ika  roku  zeszłe­

go uwolniły 396.858 urzędników, czyli 
24’9% ogó lnego stanu urzędn iczego . Od 

tego czasu  redukcja urzędn ików ’ posunę­

ła się naprzód .

Austrja miała od 1. stycznia r. b. uwol­
nić 100.000 urzędników, ale uwolniła ich 

dotychczas tylko 55.000, czyli 28% ogól­
nego stanu.

Francja do kw ietn ia 1922 r. uw oln iła  

ogółem 51967 urzędn ików , a obecn ie  

uwolniła znów 28.000 urzędników, co czy 

ni razem 9’1%.
Anglja do roku b ieżącego uw oln iła  

110 .456 , czy li 27 ’1%  urzędn ików ’ .

Ciężkie czasy przyszły 

na królów.
A w ięc m istrz John H ogar ustępu je ... 

N ie lekcew ażcie  czy te lń , ty tu łu  tego fak ­

tu , albow . jest on pow ^ażnem w ydarze ­

n iem . C ała A nglja o n iczem  innem  n ie  

m ów i, jak ty lko o dym isji m istrza Joh  ­

na H ogara.

N ależy rzecz dobrze zrozum . O to m istrz  

John  H ogar by ł od 15 la t fryzjerem jego 

królewskiej mości. O d 15 la t zadan iem  

jgo by ło czesać , lu strow ać i strzydz kaź  

dego dn ia brod lę Jerzego V . W zrok jego  

ustaw  , śledził stan kró lew sk . brody , w e  

w szystk ich je j jx iruszen iach . 1 tą w ła ­

śn ie pracą John H ogar uczu ł się znu ­

żonym .

W  rozm ow ie z przedstaw icie lem  „A s  

socialed P ress" m istrz H ogar ośw iad ­

czy ł: 1

—  M am  już dosyć w ędrów ek po św ue  

cie , chcę w ięc w ycofać się do sw ej naj­

ściślejsze j o jczyzny , gdzie o tw orzę  

sk lep . S podziew am  się , że będą m nie  

tam  ludzie odw iedzać .

M istrz H ow ar się n ie m yli. B ędzie  

w ielu chętnych dó przep row adzen ia in ­

te resu jącej konw ersacji z ex-fryzjerem  

kró lew sk im

Z resztą n ie ty lko m istrz John H ogar  

opuszcza dw ór kró lew sk i w S ain t Ja ­

m es. C zasy są ciężk ie i nawet królo­
wie muszą robić oszczędności. L ista  

cyw ilna jego kró lew sk ie j m ości Jerze­

go V . w ynosi ty lko 470 .000 fun tów ' 

g lji. P olic ja ang ie lska strze liła do n ich  

k ilkak ro tn ie , lecz chyb iła . E gipcjan ie  

w skoczy li do N ilu  i p łynąc pod w odę, 

zg inęli bez śladu .

naniu rabunku bandyci zbiegli w kie­
runku Sestratina w pow. dubieńskim. -- 

Uwiadomiony o napadzie posterunek po­
licyjny ze wsi Łeszniowa natychmiast 

podjął pościg. W pomoc policjantom 

wysłano oddział policyjny w sile 10 lu­
dzi 

oko liczność , ze w tym właśnie domu, * w 

jednym z mieszkań, do których prowa­
dzi klatka schodowa, gdzie znaleziono 

bombę, mieszka szef policji politycznej, 
iYIarjan Swolkien.

Belgja do  r. 1923 uw oln iła  5 i poi pro­
cent urzędników, a dalsze uw oln ien ia są i 

w  toku .
Włochy postąp iły sob ie w  tym  w zglę- | 

dzie najenerg iczn ie j, uw aln ia jąc z po- , 

śród 150 .000 urzędn ików  24 .990 . czyli 18’8 

procent.
Polska do tychczas z pośród 436 .94B  

urzędn ików uw oln iła ty lko 42.908 osób, 
czyli 9’8% ogólnego stanu.

<Ksa

Potwór
H A G E N , 4 . 12 . (P A T .)

Jak obecn ie stw ierdzono , A ngerste in  

dopuścił się sw ej okropnej zbrodn i na  

w łasnej rodzin ie i na dom ow m ikach , aby  

ukryć sp rzen iew ierzen ia , jak ich dopuś­

cił się . jako dyrek to r adm in istracy jny  

jednego z w apienn ików ’ . A ngerste in  naj­

p ierw  zam ordow ał sw ą chorą żonę, leżą ­

cą w  łóżku . M orderstw a dokonał przy  

sz terlingów , a z taką sum ą n iew iele m o  

żna począć . W praw dzie kró l posiada  

m ajątek osob isty , ale m ajątek ten jest 

. m niejszy od jego dw oru , n iezm iern ie  

liczebnego i obfitu jącego w  różne urzę ­

du jące osoby .

P roszę się ty lko , zastanow ić: w an ­

g ie lsk im dw orze kró lew sk im is tn ie je  

skarbnik kró lew sk i z dw om a podskar-  

,bn ikam i, is tn ie je reżyser i podreżyser, 

is tn ie je kon tro ler, czterech rachm i­

strzów i dw óch duchow nych .

D w ór kró lew sk i posiada ponad to sze-  

S a sek retaria tu pryw atnego z dw om a  

pom ocn ikam i, szefa służby prasow ej, 

sześć redak to rek ty tu larnych , dw ie ste ­

nograf  is tk i i tuz in sił pom ocn iczych .

T n ie dość na te rn . D w rór kró lew sk i 

posiada siedm iu lo rdów szam belanów * , 

jednego ekstra lo rda-szam belana i o-  

śm iu groom ów r-szam belanów r . Istn ie je  

tam ponadto , dw udziestu gw ardzistów 7 

królew sk ich , n ie licząc chorążego jego  

kró lew sk ie j m ości. I jeszcze n ie dość  

na tem : N a dw orze kró lew sk im znaj­

du je się naczelny kustosz archiwum kró 

lewskiego z dw orna podarch iw dstam i, 

siłam i pom ocn iczem i i specja lnym in ­

tro liga to rem . P onad to pełn i tam  służ ­

bę wielki jałmużnik dziedziczny z pod-  

ja łm użn ikam i i ich ad ju tan tam i. N ie  

brak też m arszałka korpusu dyp lom a ­

tycznego i w icem arszałka . Istn ie ją tam

O m aw iając przed łożony  sejm ow i gdań 

sk iem u pro jek t ustaw y o obowiązku po­
wszechnej służby pracy, „D anziger R und  

schau“ zw raca uw agę na  n iek tóre  cha ­

rak terystyczn i? postanow ien ia te j usta ­

w y. P rzedew szystk iem  rzuca się w o-  

czy postanow ien ie o pow oływ an iu  popi­
sowych na wypadek każdego powszech­
nego niebezpieczeństwa'. O kreślen ie to  

jest niezwykle zagadkowe i umożliwia 

najrozmaitsze interpretacje, podczas gdy

„Baltic” zatonę! w drodze 
do Gdańska.

K O P E N H A G A , 3 . 12 . top iony . G łów ny stern ik i jeden pasa-

N a parow iec duńsk i „B altic", zdążają- żer zg inęli. P arow iec szw edzk i pon iósł 

cy z K openhag i do G dańska najechał ciężk ie uszkodzen ia .

parow iec szw edzk i. „B altic" zosta ł za-

POLAK BURMISTRZEM W DETROIT

P odczas osta tn ich  w yborów  w  S tanach  

Z jednoczonych A m eryk i P ółnocnej, na  

burm istrza m iasta D etro it, tak słynnego  

z najw iększej na św iecie fab ryki sam o ­

chodów , wybrano Polaka. Jest n im p . 

Smith, rodem z Kaszub, ożeniony też z 

Polką. A  choć nosi nazw isko zam eryka ­

n izow ane, to jednak córeczka jego , p ię ­

cio le tn ia Jadzia , mówi doskonale po 

polsku.
p 
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Itt siffl nie sit
R E W E L , 2 . 12 .

W  jednej z sa l parlam en tu odby ło się  

dziś nabożeństw o żałobne za zab itego  

m in istra kom unikacji K arka. O becny  

by ł m iędzy innym i cały korpus dyp lo ­

m atyczny za w yjątk iem  bo lszew ick iego  

przedstaw  ic ie lstw a, k tó re n ie zosta ło za ­

w iadom ione o nabożeństw ie .

w ludzkiem ciele.
pom ocy użycia noża w ' sobo tę , t. j. na  24  

godzin przed w ykryciem zbrodn i. N a ­

stępn ie zam ordow ał A ngerste in sw ego  

teśc ia , m ieszkającego w  sąsiedn im po ­

ko ju , zaś siostrę żony zam ordow ał w  

chw ili, k iedy w racała z w ycieczk i, ude ­

rzając ją siek ierą zn ienacka w r ty ł g ło -  

w y. K iedy  następnego dn ia o godz. 7-ej 

,rano buchalter i jeden z pracow m ików ’ 

b iu row ych przyby li do ' pracy , A ngerstein

pozaten i lokaje , pełn iący służbę w  gar­

derob ie , służba sto łow a, b ib ljo tekarz z  

W indsoru , urzędn ik , zaw iadu jący b i­

żuterią królewską, m istrz od m uzyk i, 

poeta lau reat i cały szereg innych funk ­

cjonariuszy .

I jeszcze n ie dość na tem . D w ór kró ­

lew sk i posiada , m istrza i podm istrza  

dom u kró lew sk iego , piwniczego, inspe 

która pałacowego, kuchm istrza i jego  

pom ocn ika . Istn ieją tam  ponad to w oź­

n i różnych stopn i, paziow ie honorow i,  

odźw iern i, b ie liźn iarze i różne inne ga­
tunki służby. D w ór kró lew sk i posiada  

jeszcze sw oje specja lne oddziały : m e ­

dyczny , ch iru rg iczny , w eterynarsk i. n ie  

licząc urzędn ików ; czuw ających nad  

stajn ią kró lew ską. A w reszcie is tn ie je  

, tam jeszcze specja lny dom kró low ej 

w raz  z w ielk iem i m istrzyn iam i, pełn ią-  

cem i służbę w  garderob ie kró low ej, z  

dam am i, obsługu jącem i syp ia ln ię kró ­

low ej, z nadzw yczajnem i służebn icam i  

w ysok iej rang i, poko jów kam i, dam am i 

honorow ym i itd . lid .

C ała ta rzesza przebyw a sta le w  

i B uck ingham ie , w S ain t-Jam es, 

W indsorze , lub w ' B alm oral, a u trzym a  

n ie je j kosztu je drogo , bardzo drogo , a  

.czasy -- jak to pow iedzie liśm y w ty ­

tu le —  są ciężk ie , naw ret bardzo ciężk ie.

A zatem pew na liczba dosto jn ików , 

..a w ich liczbie John H ogar, opuści 

dw ór kró lew sk i, inn i zaś pozostaną  

jeszcze , ale ze zrednkow anem i p łaca ­

m i. A le is tn ieją tam  p łace , k tó re tru ­

dne są do zredukow an ia , k tó rych tykać  

.n ie m ożna, albow iem  są one tak dawne 

jak tron angielski. T ak np . szam pion  

kró lew sk i o trzym uje przy każdej koro - 

m otyw y senatu m ów ią ty lko o „n iebez ­

p ieczeństw ie pow odzi" . U staw a m a da­
le j na  celu  w ychow an ie m łodzieży gdań ­

sk ie j w  duchu  „prusko- rekruckim", jak 

stw ierdza bez oghódek „D anziger R und ­

schau". C harak terystyczne w  tym  k ie ­

runku są przep isy dyscyp linarne , k tó re  

m ów ią np . o n ieposłuszeństw ie w obec  

przełożonych i t. d ., a przem ilczają zu ­

pełn ie przek roczen ie do tyczącej sam ej 

pracy .

O statn ie depesze.

ft.. . . . . . pall
W A R S Z A W A , 4 . 12 . (T el. od w ł. kor.)  

N a dzisie jszem posiedzen iu S ejm u w 

drug iem  czy tan iu dodatkow ego prelim i­

narza budżetow ego  na rok 1924 M inister 

stw a W yzn . R ei. i O św ieć . P ub l. prze ­

szed ł w niosek posła P on iatow sk iego o  

sk reślen ie kw oty 100 zło tych z budżetu  

tego  m in isterstw a. W związku z tern, ju­
tro prawdopodobnie nastąpi dymisja mi­
nistra Miklaszewskiego.

R Y G A , 4 . 12 . (P A T .)

W edług w iadom ości z P io trog rodu , 

w ładze sow ieck ie rozpoczęły aresz tow a ­

n ia przebyw ających  obecn ie w  R osji so­
w ieck ie j obyw ate li estońsk ich , aby spo ­

il w odow ać w ym ianę tychże na 149 kom u ­

n istów ' skazanych  w  T allin ie .

00228770

zaw ołał ich  do  sw ego  b iu ra , zam knął pp-  

kó j na k lucz i ob ie sw oje ofiary pow alił 

uderzen iem  siek iery na ziem ię ., W po ­

dobn y*  sposób tegoż dn ia zam ordow ał  

syna ogrodn ika i pom ocn ika*  ogrodn ika ,  

k tó rzy pracow ali w  ogrodzie A ngerste i-  

na. R any , k tó re A ngerste in sam  sob ie  

zadał okazały się n ie tak ciężk ie , jak  

p ierw otn ie przypuszczano .

nacji p iękn ie cyzelow any kubek zło ty  

T ak i szam pion n iew dele m a do robo ty . 

W  dn iu w stąp ien ia na tron jego w ład ­

cy , dosiada on kon ia , uzbro jony  od stóp  

do g łów ; jedzie przed pałac W estm in -  

stersk i i w rzeszczy , n ie zm ien ia jąc  

tonu :

— Ktokolwiekby wątpił, że mój szla­
chetny władca Jerzy V ma prawo do 

korony Wielkiej Brytanji i Irlandii, nie 

chaj się zbliży, a rozsiekam go na ka­
wałki.

N atu ra ln ie n ik i się w tedy n ie zb liża , 

aby w śród podobnych w arunków  kw e ­

stionow ać praw a kró lew sk ie i szam ­

p ion w raca spoko jn ie db dom u. P o ­

dobnych dosto jn ików dw ór kró lew sk i  

liczy sporo . A rcyb iskup z C anterbury  

o trzym uje od kró la rocznej pensji 15  

ty sięcy fun tów  sz terlingów ; a lo rd -stra  

żn ik traw ników  w  H yde-Parku m a pra  

w o do pob ieran ia ze szkatu ły kró lew ­

sk ie j 2000 fun tów ’ sz terlingów ' roczn ie ,  

p lus dochód w ynajm ow anych w tym  

parku krzeseł i ław ek .

U sług i za k tó re op łacany jest w spo ’- 

m niany arcyb iskup , po legają na tem , 

że kró l m oże od n iego n iek iedy zażą­

dać, aby przygotował mu zupę z Chle­
bem, tak zw . „w odziankę". K ró l w pro ­

w adzając oszczędności, m oże zrezygno ­

w ać z w odziank i, k tó ra zresz tą , zda ­

n iem lekarzy ; n ie jest zby t zdrow a, 

szam pionow ’i sw em u zaś będzie m ógł da  

w ać w  przyszłości zam iast zło tego , ku ­

bek alum in iow y , a cena w ynajm u krze  

se ł i ław ek w  H yde-P arku  będzie m o ­

g ła u ledz podw yżce. C zasy są ciężk ie  

i liczyć się z tem  m uszą naw et kró -  

low de
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U d arem n io n y  n ap ad n a  

K rak o w sk iem  P rzed m ieśc iu

T łu m y d u ch ó w  n ad  g ro b o w ­

cem  „N iezn an eg o żo łn ie rza" .
czy li jak  F ran u s czy śc ib u t  

zap a trzy ł s ię n a p rzy g o d y N ick ’a C arte ra .

G arb aty F ran ek P rzy b y liń sk i czy śc ił 

u czc iw ie b u ty n a ro g u N o w o lip ek i 

P rze jazd u w  W arszaw ie , a w  w o ln y ch  

ch w ilach czy ta ł przygody N ick ’a C ar- 

teP a . P o d w p ły w em  te j lek tu ry , łą cz ­

n ie 'z k o legę A n d rze jem  D o m ań sk im , 

w y k o m b in o w an o n ap ad .

N a K rak . P rzed m ieśc iu n r. 6 3 je s t  

•k an to r w y m ian y G u staw a W ein k ip era . 

P rzy jac ie le p o d p a trzy li, że w ieczo rem  

w łaśc ic ie l k an to ru  w y ch o d z i zeń o s ta t­

n i, zab iera jąc g o tó w k ę d o p o rtfe lu  

S tąd sam o rzu tn y  w n io sek , p o p a rty lo g i  

k ą N ick a C arte ra : w p aść p rzed  s ió d m ą  

d o k an to ru , o d eb rać p ien iąd ze , a w  ra ­

z ie o p o ru  u ży ć b ro n i.  *

P lan ja sn y i p ro s ty jak k s ięży c n a  

n o w iu .

P rzy b y liń sk i i D o m ań sk i u s ta lili te r  

m in n ap ad u i w y n a ję li d w a sam o ch o ­

d y z p ew n em i zas trzeżen iam i — zn o -

K o n iec  m ałżeń s tw a  m iljo n e ra  

z có rk ą  d o ro żk a rza .
D zien n ik i am ery k ań sk ie d o n o szą , że  

m ałżeństw o m łodego m iljonera L eonar­

da R hinelandera z A licję Jones, córkę  

dorożkarza, p o ch o d ząceg o  p o d o b n o  z ro ­

d z in y m u rzy ń sk ie j, k tó re n a rd b iło ty le  

h a ła su  w r n o w o jo rsk ich s ferach to w a ­

rzy sk ich , znajduje się w  przeddniu  roz­
w odu. R h in e lan d e r o p u śc ił w sp ó ln e  

m ieszk an ie  i nie zam ierza do żony sw o-

K rw aw y p o p is ty g ry sa w  cy rk u .
D o cy rk u łó d zk ieg o sp ro w ad zo n o n a  

g o śc in n e w y stęp y tru p ę 1 2 ty g ry só w ',  

k tó re za raz n a p ie rw szem  p rzed s taw ie ­

n iu z ro b iły n iem iłą n ie sp o d z ian k ę p o ­

g ro m cy  i p u b liczn o śc i. O to  za raz p o d ­

czas p ie rw sze j p ró b y  o g o d z . H ej ran o , 

jed en z ty g ry só w , k tó ry je źd z i k o n n o , 

rzu c ił s ię n a sw eg o w ie rzch o w ca  i za ­

n im  p o g ro m ca zd o ła ł g o o p an o w ać , za ­

to p ił sw e  k ły  i p azu ry  w  c ie le  k o n ia , ra ­

n iąc g o  g łęb o k o  w ' szy ję i p y sk . Z tru ­

d em  u d a ło  s ię u su n ąć z k la tk i p o ran io ­

n eg o k o n ia , g d y ż zap ach k rw i ro zd raż ­

n ił in n e ty g ry sy . P o d o b n y  w y p ad ek  zd a ­

rzy ł s ię n a w ieczo m em  p rzed staw ien iu .  

K o n ia n ie m o żn a b y k > p o raz d ru g i  

w p ro w ad z ić n a a ren ę , ab y  p o k aza ł s ię  

p rzy n a jm n ie j p u b liczn o śc i. N ad m ien ić
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C iem n a n o c  

n aw ied z iła L o n d y n .

L O N D Y N , 3 . 1 2 .

W  czo ra j w  p o łu d n ie  o  g o d z . 1 -e j zap a ­

n o w a ła n o c . W szy stk ie lam p y w  m ieś ­

c ie zap a lo n o . C iem n o ści p an o w a ły  tak  

w ie lk ie , że n ie p rzep u szcza ły zu p e łn ie  

p ro m ien i s ło n eczn y ch . M eteo ro lo d zy n ie  

u m ie ją  w y tło m aczy ć teg o  z jaw isk a .

Puccini.
św ia t, m u zy czn y p o n ió sł b a rd zo d o ­

tk liw ą s tra tę ... T w ó rczo ść o p e ro w a o -  

s ta tn ieg o ćw ierćw iecza s trac iła sw eg o  

n a jw y b itn ie jszeg o p rzed s taw ic ie la ,  

k o m p o zy to ra o św ia to w ej p o p u la rn o śc i, 

k tó reg o g en ju sz w zn ió sł m u zy k ę o p e ­

ro w ą  d o  w y ży n , g d z ie  o tw iera ły  s ię n e -  

w e h o ry zo n ty  o s ło n eczn e j ja sn o śc i i 

tę czo w em  p ięk n ie ... P u cc in i zm arl n .'« -  

g le w  B ru k se li, g d z ie p rzy b y w szy , k ró t  

k o p rzed tem  zan iem ó g ł c iężk o , p o d d ał  

s ię o p e rac ji (rak w  g a rd le ) , jed n ak  o r ­

g an izm  sch o rza ły (w sk u tek cu k rzy cy ),  

o k azał s ię m ało o d p o rn y ; a tak se rco w y  

p o ło ży ł k o n iec ży c iu zn ak o m iteg o  

tw ó rcy .

G iaco m o  P u cc in i u ro d z ił s ię 2 2 . cze rw  

ca 1 8 5 8 w  L u cce , jak o  p o to m ek  ro d z in y , 

k tó ra o d d w ó ch w iek ó w  zazn aczy ła s ię  

d z ia ła ln o śc ią n a p o lu m u zy k i. O d b y ł  

p o w ażn e s tu d ja m u zy czn e . S ław ę k o m ­

p o zy to ra u g ru n to w a ły „T o sca “ (1 9 0 0 ) i 

„M ad am e B u te rfly “ (1 9 0 4 ). P o ty ch  

w u w m y śl g en ja ln eg o w zo ru N ick a  

C arte ra . N a czas w y p raw y n u m ery  

au to m o b iló w  m ia ły b y ć zastąp io n e in -  

n em i. P o jazd y w r ch w ili k ry ty czn ej  

m ia ły s ię ro z jech ać w  p rzec iw n y ch k ie  

ru n k ach , ab y u tru d n ić p o śc ig . W y ­

b ran o ró w n ież p u n k t zb o rn y w  d o m u  

W elta , p o d p ią tk ą , n a P rze jeźd z ie .

D o ty ch czas w szy s tk o w  p o rząd k u  

N iesp o d z ian k i zaczę ły s ię d o p ie ro  

p o d k o n iec p rzy g o to w ań d o im p rezy .

N a p a rę ch w il p rzed w y ru szen iem  

„do roboty“ n a sp isk o w có w  sp ad ł k o m . 

S zab rań sk i z w y w iad o w cam i. O czy w iś­

c ie —  p rzed s ięw z ięc ie te rn sam em zo ­

s ta ło z lik w id o w an e .

P rzy P rzy b y liń sk im  zn a lez ich io sz ty ­

le t w y o strzo n y  n a  b rzy tw ę. F ran u ś w y ­

śp iew a ł ca łą p raw d ę . D o m ań sk i w y ­

p ie ra s ię w szelk ie j w in y . O b y d w u za ­

trzy m an o  w  a reszc ie .

jej pow rócić. O jc iec m ło d eg o  m u ltim il-  

jo n e ra  zao fiaro w a ł p o d o b n o  sy n o w ej od ­

szkodow anie w kw ocie 250.008 dolarów , 

jeżeli nie będzie sprzeciw iała się rozw o­

dow i. W  ten  sp o só b  sensacyjne m ałżeń ­

stw o am ery k ań sk ieg o  m iljo n e ra z „czar-  

n ą “  có rk ą  d o ro żk arza , zakończy  się szyb-, 

ciej, an iże li p ie rw o tn ie p rzy p u szczan o .

w.uiMBMgresKSSireM? aueua ■nwsi

n a leży , że ty g ry s ten  o d  p ięc iu  la t p o p i­

sy w ał s ię z ty m  sam em  k o n iem  i n ig d y  

n ie o k azy w a ł k u  n iem u w ro g ieg o  u sp o ­

so b ien ia .

Pierwsza w Toruniu Chrześcijańska 

Wytwórnia Walizek 
Stefan K rauze i Ska., ul. B ydgoska 41  
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p o leca s ię P P . K u p ­

co m d o h u rto w eg o  

o d b io ru . S ta len ask ła -  

d z ie w ięk sze ilo śc i 

w aliz : ce ra to w y ch  ( li- 

b ro id o w y ch ),  p łó c ien ­

n y ch ró żn e j 

w ie lk o śc i.

C en y  b a rd zo n isk ie .

trz ech n a jb ard z ie j zn an y ch d z ie łach  

P u cc in ieg o , zn a laz ło ' p rzy s tęp  n a s to łe ­

czn e scen y „D z iew czę z z ło teg o zach o ­

d u " (1 9 1 0 ), a w  o k re s ie w o jen n y m p o ­

w sta ły  je szcze  „Jask ó łk a" (L a R o n d in e )  

i trzy jed n o ak tó w k i, tw o rzące d ram a ­

ty czn y try p ty k : „ II tab a ro " , ,S u o r A n ­

g e lica" i ,G ian n i S ch icch V . T w ó rczo ść  

P u cc in ieg o n a leży d o o d łam u w ło sk ie ­

g o w ery zm u , k tó ry  w p ro w ad za n a  sce ­

n ę o p e ro w ą p rze jaw y zd a rzeń ży c ia co ­

d z ien n eg o , p raw d z iw eg o p rzeży c ia lu ­

d z i p rzec ię tn y ch z ich sm u tk iem czy  

rad o śc ią , n ie ( jak  w  d aw n y ch o p e rach ),  

czy n y p o s tac i sz tu czn y ch , k o tu rn o w y ch ,  

h is to ry czn y ch lu b sy m b o liczn y ch .

W  F ran cji zap o czą tk o w ał ten k ie ru ­

n ek ju ż w cześn ie j (1 8 7 5 ) B ize t o p e rą  

„C arm en " . W ery zm  s ta ł s ię p rze jśc iem  

d o n o w e j fo rm y o p e ro w e j, k tó ra łą czy  

d o sk o n ałą k o n s tru k c ję ak c ji scen iczn e j  

z b o g a tą in w en c ją m elo d ji, a p ie rw ia ­

s tek d ram a ty czn y i ak to rsk i w y su w a ja  

k o p rzo d u jący , w zg lęd n ie co n a jm n iej 

ró w n o rzęd n y  z m u zy czn y m .

Z asłu g a P u ccin ieg o tk w i w  te rn , że  

o b a w sp o m n ian e p ie rw ia stk i m u sia ł u -

W  d n iu o b ch o d ó w  n a cześć p o leg ły ch  

w L o n d y n ie , g d y tłu m  zach o w y w ał  

d w u m in u to w ą c iszę p rzed g ro b o w cem  

w  W h iteh a ll, m iss E ste lle S teed , có rk a  

zn an eg o ! p u b licy s ty z k ilk u zn ajo m em i  

o so b am i, o raz m ed ju m  m is . D ean e , u -  

rząd z iła n as tęp u jącą p ró b ę s tw ierd ze ­

n ia o b ecn o śc i d u ch ó w  p o leg ły ch żo ł­

n ie rzy  n ad  g ro b o w cem .

M iss S teed w ręczy ła ap a ra t fo to g ra ­

f ic zn e p an i D eao n e , k tó ra  p o d czas o g ó l-

Sobotwór w małżeństwie.
S en sacy jn y  p ro ces w  N o w y m  Jo rk u .

P rzed  try b u n a łem  w  N o w y m  Jo rk u  to ­

czy  s ię o b ecn ie sensacyjny proces, k tó ­

reg o * 1 b o h a te rem  je s t im ienn ik m u ltim il-  

jo n e ra M o rg an a H arry  M o rg an , b o g a ty  

k u p iec , s ta je  p rzed sąd em  jak o  oskarżo ­

ny o bigam ję. N ie ch o d z i w  ty m  w y p ad ­

k u  o  tr ik  o szu s ta , an i te ż  o  aw an tu rk ę  

lek k o m y śln eg o h u lak i. H arry M o rg an  

o św iadczy ł sw o im  sęd z io m , że z re lig ij­

n y ch  p o b u d ek , z  d o b ro c i se rca  i ze w spół 

czucia zdecydow ał się być jednocześn ie  

dla dw óch kobiet czu łym  m ężem . P o n ie ­

w aż o b aw ia ł s ię scen  zazd ro śc i, d la teg o  

p o s tan o w ił sw o je p o d w ó jn e m ałżeń stw o  

trzy m ać  w  tajem nicy.

E d m u n d  M o rg an  o żen ił s ię z p ew n ą  

b o g a tą  ch icag o sk ą  p an n ą , p o d czas g d y  

H arry  p o zo s ta ł k aw a le rem . W  1 9 2 2  ro ­

k u  E d m u n d  u d a ł s ię w  p o d ró ż d o  F ran ­

c ji, g d z ie  życiu jego położyła kres kata ­

strofa autom obilow a. Z am ieszk a ła w  

P ary żu  ro d z in a zaw iad o m iła H am eg o  o  

śm ie rc i b ra ta , p o w strzy m u jąc  s ię jed n ak  

o d p o w iad o m ien ia w d o w y  o trag iczn em  

zd a rzen iu .

B ied n y  H arry , k tó rem u  w  u d z ia le  p rzy  

p ad ło przykre zadanie pow iadom ien ia  

bratow ej o śm ierci ukochanego m ęża, po  

szereg u  b ezsen n y ch n o cy p rzy szed ł d o  

p rzek o n an ia , że n a raz ie n a jlep ie j b ę ­

d z ie , jeżeli w ogóle bratow a o niczem się  

nie dow ie. Z d ecy d o w a ł s ię p o p ro stu , że  

p o jed z ie  d o  C h icag o , a  d z ięk i sw em u  u d e  

cza jącem u  p o d o b ień stw u d o  b ra ta , bę­

dzie się poprostu podaw ał za E dm unda  

M organa. D ecy z ja  ta  p rzy sz ła  m u  o  ty le  

ła tw o  d la teg o , że  b ra to w a b y ła m u  o d -  

d aw n a w ie lce sy m p aty czn ą . Z am iar  

ten  u d a ło  s ię M o rg an o w i p rzep ro w ad z ić  

p o m y śln ie . P rzez ca ły ro k , rzekom y  

m ąż i w dow a  po E dm undzie M organ , ży ­
li w jaknajszczęśliw szem m ałżeństw ie, 

g d y  n ag le H arry  M o rg an zak o ch ał s ię  

szalen ie w  p ew n e j m ło d e j am ery k an ce .  

W ied ząc o  te rn  że je s t w o ln y m , n ie p o ­

ś lu b ił p rzec ież  w d o w y p o  b rac ie , popro ­

w adził tajem nie sw ą kochaną do ołtarza

i zaczą ł d z ie lić sw o je  ży c ie , sp e łn ia jąc  

o b o w iązk i za ró w n o w zg lęd em  n iep o ślu -  

(b io n e j m ałżo n k i, jak  i w zg lęd em  w d o w y  

,p o  b rac ie .

Z w y k le  d w a  d n i w  ty g o d n iu  p rzep ęd zał  

w  C h icag o , re sz tę zaś czasu w N o w y m  

Jo rk u , dopóki legalna żona nie w ykryła  

tej całej historji. W y to czy ła  ted y  p ro ces  

ro zw o d o w y , o sk a rża jąc  m ęża o  b ig am ję .

P ie rw szy d z ień ro zp raw y p rzy n ió sł 

, o g ro m n ą  n ie sp o d z ian k ę , m ian o w ic ie  w d o  

w a  o św iad czy ła , że oskarżony jest oszu ­

stem , p o n iew aż  n ie  n azy w a  s ię  s ir  H arry  

M o rg an , a le E d m u n d  M o rg an . E d m u n d  

M o rg an  n ig d y  d o  F ran c ji n ie  w y jeżd ża ł, 

za tem  n ie m ó g ł tam  u led z  n ie szczęś liw e ­

m u  w y p ad k o w i.

O p in ja  am ery k ań sk a  z  o lb rzy m iem  za ­

in te reso w an iem  o czek u je w y n ik u  p ro ce ­

su .

C H A P L IN  O Ż E N IŁ SIĘ I

•Z L o n d y n u  d o n o szą , że zn an y kom ik  

f ilm o w y C h arlie C h ap lin , p o ś lu b ił sw o ­
ją 1 7 -le tn ią p a rtn e rk ę L ite D rey .

m elo d ji; k in o w a ak c ja d ram aty czn a  

„D z iew częc ia z ło teg o zach o d u " , u b ran a  

je s t w  o d p o w ied n ią d o teg o tła in s tru ­

m en ta l, ja sk raw ą w  k o lo ry s ty ce i b ru  

ta ln o śc i.

N iesp o ży tą zas łu g ą P u cc in ieg o p o zo ­

s tan ie i to , że zn a jąc św ie tn ie sz tu k ę  

śp iew aczą z je j n a jlep szy ch w zo ró w , u - ' 

m ia ł sw ą m u zy k ę o p e ro w ą u czy n ić d la  

śp iew ak a p rzy stęp n ą i e fek to w n ą . M e-  

lo d je P u cc in o w sk ie p ły n ące w  cza ro - 

w n em  b e l can to  lu b w zn o szące s ię w  

n am ię tn y ch frazach i k ad en cjach , p o ­

s iad a ją m o c u p o jn ą d la śp iew a jący ch  

a rty stó w , p rze jm u je ich d u szę i d la te ­

g o tra fia ją te rn sn ad n ie j i te rn g łęb ie j 

d o  u czu ć s łu ch aczy .

D zięk i tem u w szy stk iem u , s ta l s ię  

P u cc in i u lu b io n y m k o m p o zy to rem . 

D zieła jeg o w y k o n y w an e n a w szy s t­

k ich scen ach o p e ro w y ch , p rzy n o s iły  

m u  zn aczn e d o ch o d y , są  te ż a trak c ją i  

ź ró d łem  o b fiteg o za ro b k u d la te a tra l­

n y ch p rzed sięb io rstw . D la k o m p o zy ­

to rsk ieg o p o k o len ia s ta ły s ię sk a rb n icą  

z k tó re j o n o ju ż cze rp ie i n iezaw o d n ie  

d łu g o czerp ać b ęd z ie b ry lan ty m u zy cz ­

n eg o n a tch n ien ia .

Z a iste , że  h is to rja  teg o  o so b liw eg o  b i-  

g am isty  n a leży d o n a jb ard z ie j n te re su -  

ją cy ch i d o n a jro m an ty czn ie jszy ch  w y ­

p ad k ó w  teg o  ro d za ju .

Z aczę ło s ię to  w  ten  sp o só b , że H arry  

M o rg an  m ia ł brata bliźn iaczego, który  

b y ł d o ' n ieg o  p o d o b n y jak d w ie k ro p le  

w o d y . P o d o b ień s tw o  to , szczeg ó ln ie w  

la tach  d z iec ięcy ch , b y ło  tak  w ielk ie , że  

m atk a n ie jed n o k ro tn ie n ie ro zp o zn aw a ­

ła o b u ch ło p có w . B rac ia k o ch a li s ię  

b a rd zo  n aw za jem , p rzez  d łu ższy  czas b y ­

li w sp ó ln ik am i w in te re sach h an d lo ­

w y ch  i w  k ażd y m  w y p ad k u s ta ra li s ię  

so b ie  n aw za jem  p o m ag ać .

trzy m ać w  d o sk o n a łe j w za jem n e j ró ­

w n o w ad ze , że m ia ł n iezw y k ły ta len t  

czy in s ty n k t w  d o b o rze św ietn y ch , in ­

te resu jący ch tek s tó w  s ło w n y ch , s ięg a ­

ją cy ch d o g łęb in lu d zk ie j p sy ch ik i, że  

d z ięk i sw ej w y so k ie j tw ó rcze j in sp ira ­

c ji, zn a jd o w a ł d la d ram a ty czn ej ak c ji 

zaw sze w y so ce u czu c io w y , sz lach e tn y i 

w zn io s ły w y raz m u zy czn y , w reszc ie ze  

sw ą te ch n ik ą k o m p ozy to rsk ą w  zak re ­

s ie m elo d y zacji, in w en c ji tem a ty czn e j 

w o k a ln e j e fek to w n o śc i i b u jn e j, n a -  

w sk ro ś n o w o ży tn e j, n iezm ie rn ie b a r ­

w n e j o rk ie s trac ji, w y tw o rzy ł n o w y s ty l  

w  o p e rze , k tó ry g o d z i św ie tn ie m u zy ­

czn y  m o d ern izm  z w ^ y m o g am i o p e ro w e ­

g o śp iew u . Z  n iez ró w n an ą, p o d z iw u  g o ­

d n ą m aeste rją tw ó rczą , w iążąc o rg an i ­

czn ie m u zy k ę z tek stem  d ram a tu  u m ia ł 

P u cc in i n ad ać te j m u zy ce ró żn y , zm ień  

,n y , a zaw sze w łaśc iw y  k ie ru n ek .

E g zo ty czn ie zab arw io n a p a rty tu ra  

„M ad am e B u te rfły " , p rzem aw ia s iln ie  

w y razam i b ó lu , tę sk n o ty i ro zp aczy ;  

k rw ią o c iek a jące m o m en ty „T o sk i" , 

szarp iące n e rw y  sw ą trag iczn ą s iłą , p o ­

ry w a ją b o g ac tw em  i żarem n am ię tn e j  

n e j c iszy d o k o n ała d w ó ch m ig aw k o ­

w y ch zd jęć g ro b o w ca . T eg o ż d n ia m iss  

S teed w y w d ła ła  o b ie k lisze , n a jed n e )  

k liszy  d o k ład n ie w id ać g ro b o w iec i ze ­

b ran y tłu m , zaś n ad tłu m em  m n ó stw o  

tw a rzy d u ch ó w , k tó re zg ro m ad ziły s ię ' 

n ad g ro b o w cem w  u ro czy ste j ch w ili  

D ru g ie zd jęc ie je s t s łab sze , le cz i na  

n iem  m o żn a d o s trzec k sz ta łty d u ch o > -  

w y ch z jaw .
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T E A T R  M IE J S K I.
•• • ;< r-

Dziś, w piątek, z powodu próby gene­
ralnej z jutrzejsz. premjery, przedstawić 
nie zawieszone.

Jutro druga z kolei muzyczna prem- 
jera sezonu: najświetn. dzieło wpsół- 
ozesnej twórczości operetkowej „ K sięż ­

n a  C za rd a szk a "  E. Kalmana. W  tyt. par- 
tji wystąpi zaproszona na szereg wystę­
pów znakomita odtwórczyni tyt partji, 
popularna primadonna warsz. „Nowoś- 
d“ i Opery Poznańskiej p. O lg a  O rleń -  
sk a . Partnerem primadonny w roli Ed­
wina będzie p . Z d z ito w ieck i, reszta ró l 
głównych spoczywa w rękach pań. P il- 
la tf i Z o lo p iń sk ie j, p p . R o lk i, R d za w icza , 
P a w ło w sk ieg o , I lcew icza  i J e jd eg o .

Operetkę poprowadzi z p a m ięc i d y r , 
Y rley -J u rk iew icz . —  Nowa wystawa.

R O Z K A Z  S O K O L I!

Dnia 8. b m. obchodzimy 30 rocznicę 
założenia naszego towarzystwa. Dzień 
ten jest dla sokolstwa wielkiem świętem, 
które obchodzić będziemy skromnie lecz 
uroczyście wedle następującego pro­
gramu:

O godz. 9 rano: zbiórka drużyny soko­
lej na Płacy Teatralnym; o godz. 9 i pół 
rano: wymarsz po sztandar do domu dh. 
prezesa Suleckiego przy ul. Jęczmiennej; 
o godz. 93/« rano: wymarsz do kościoła 
Św. Jakóba; o godz. 10 rano: nabożeń­
stwo; o godz. 7-ej wieczorem: uroczyste 
walne zebranie w dużej sali „Dworu Ar­
tusa".

Wzięcie udziału w całym programie 
obowiązuje b ezw a ru n k o w o wszystkie 
druhny i wszystkich druhów.

Nieusprawiedliwiona nieobecność po­
woduje wykluczenie z towarzystwa.

Strój sokoli obowiązkowy. Kto go nie 
ma, występuje w czapce sokolej a w ka­
żdym razie z odznaką sokolą.

Punktualność stanowczo wymagana.

Czołem!

Z a Z a rzą d :

M a k u ra ck i, sekretarz. S o leck i, prezes.

D A L S Z E  O B L IG A C J E  P O Ż Y C Z K I  
K O N W E R S Y J N E J  N A D E S Z Ł Y .

Kasa Skarbowa w Toruniu otrzymała 
dalsze obligacje pożyczki konwersyjnej r_ ______  __ ______
do kwitów włącznie Nr. 612, które wyda- ।  tyin osobom, których praca tak pomyśl- 
wać będzie stronom interesowanym za ' ny Wynik dała, a do których należeli: 
ściągnięciem wydanego przez kasę za- • z sek c ji zb ió rk i pp.: Jungowa. Miło-
świadczenia. J będzka, Łyskowska, Aleksandrowiczo- 

; wa, Aleksandrowicz, Dobrzyńska, Babiu- 
N O W A P L A C Ó W K A P R Z E M Y S Ł O W A  i chowa, Lityńska, Floreurowa i Smoleń- 

W  T O R U N IU . i ska .

Z inicjatywy i za staraniem dzielnego ; Z  sek c ji loterji i innych p rzed s ię - 
tut. kupca p. Stefana Krauze została zor- b io rstw pp.: Gołogowski, Jurkiewicz,

g a ra żo w a n a w Toruniu przy ul. Bydgo­
skiej 4 1 W y tw ó rn ia  W a lizek p o d  f irm ą  
„Stefan Krauze i S -k a .* 1

Jak się dowiadujemy, dotychczas wszy 
stkie tańsze walizki dostarczali do Toru­
nia żydzi z pobliskiego Aleksandrowa i 
Włocławka. Powstanie więc noWej pla­
cówki przemysłowej ma znaczenie nie- 
tylko gospodarczej natury, ale i patrjo- 
tycznej, gdyż jest to jeden krok naprzód 
w kierunku uniezależnienia się od tak 
groźnego dla nas zalewu żydowskiego 
Według posiadanych przez nas informa­
cji Wytwórnia W ’alizek „Stefana Krau­
ze i S-ka“ zatrudnia już obecnie 11 pra­
cowników wytwarzając tanie, a zupełnie 
przyzwdite, nawet efektowne walizki ku- 
piectwu naszemu, tak chlubnie znanemu  
z patrjotyzmu zalecamy gorąco popar­
cie nowej placówki, od siebie zaś życzy­
my pomyślnego rozwoju staropolskim  
„Szczęść Boże“ .

T Y D Z IE Ń  P . L . O . P . P . W  T O R U N IU .

W dniu 11. uh. m. odbyło się zebranie 
Miejscowego Komitetu Obywatelskiego/, 
na którem sekcja finansowa Komitetu 
złożyła sprawozdanie kasowe z przepro­
wadzonej w czasie od 5. października 
do 12. października b. r. zbiórki na rzecz 
Pomorsk. Ligi Obr. Powietrznej Państwa

Na przychód złożyły się następujące 
pozycje:
1 zawartość puszek 3.004.64 zł
2. sprzedaż bloczków  738,85 zł
3. dodat. od przejazdu przez

most 100,—  zł
4. dodatek odi przejazdu pa­

rostatkiem  75,—  zł
5. dodat. od przejazdu tram ­

wajami 910,—  zł
6. za programy i t. d. 81.40 zł
7. czysty zysk z loterji i t. p. 1.210,38 zł

Razem 6.120.27 zł 
Rozchód: malowanie napisów, 
klisze, lak, nalepki 216,20 zł

Czysty zysk z tygodnia wyno­
sił 5.904,07 zł

Powyższą kwotę wpłacono za pokwi­
towaniem do kasy Zarządu P. L. O. P. P. 
Po uchwalonem przez aklamację abso­
lutorium z czynności kasowej dla sekcji 
finansowej, przewodniczący zebrania 
wyraził gorące podziękow. wszystkim

B a rte lm u * . Benda, Dąbrowska, Wohl- 
szlegier, Łukanowska, Kicińska, Mysłow 
ska, Gubarewowa, Irley-Jurkiewicz.

Z  sek cji p ro p a g a n d y pp.: Floreur, Bo­
rowski, Bardzki, Ciągliński, Nowakow­
ski i Kosicka.

Z  sek c ji f in a n so w ej pp.: Lisowska, Si­
wiec, Muth, Bohdanowicz, Mochnacka, 
Górska, Dąbrowska, Szadurska, Frey- 
tagdwa.

, Z  sek c ji o rg a n iza cy jn e j pp.:Bartelmu- 
sowa, Żuławska, Borowska, Niekraszo- 
wa, Świniarska i Smoleńska.

Jankowski, 

przewodu. Komitetu Obywatelskiego.

Tatara, sekretarz.

Co groia w Teatrze? 
Dziś.

T ea tr za m k n ię ty .

Jutro.
„ K siężn iczk a C za rd a sza .* *

Co aySwietlolti»Klnothł

C R I S T A L
D ziś

P u n o  M ęża tk a
przepiękny dramat w 6 aktach.

pa l a c e !
D Z IŚ

Najnowszy szlagier sezonu 1924-25 |

L y a d e P u tti
w wspaniałym dramacie egzotycz. | 

p. t M A L W A ‘ |
Pocz o g. 5 i pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4 I

„CORS 0“
D ziś

Za Jedną Noc 
wstrząsający dramat w 7 aktach 
z życia oficerów angielskich w ko- 

lonjach afrykańskich.
P o cz . o  g . p ó l 5 , w  n ied z . o  g . 4

Z  T E A T R U .

^Najpiękniejsza z kobiet" cieszy się 
w Grudziądzu wyjątkowem powodze­
niem. Na ostatniem przedstawieniu tej 
operetki, teatr był wypełniony po brze­
gi. Nic dziwnego — panie przychodzą  
podziwiać przepiękne toalety p. Górec­

kiej i Jaskówny, panowie zaś podziwia­
ją brak... toalety!

♦ • ♦

W bieżącym tygodniu dyrekcja nasze- 
g oteatru, wzorem Torunia, urządza 
przedstawienia po cenach o połowę zni­
żonych, rpagnąc w ten sposób dać moż­
ność jaknajszerszem warstwom społe­
czeństwa poznania najnowszego rep er­

tuaru sezonu. Również dyrekcja urzą­
dza od czasu do czasu przedstawienia ter 
atralne tak komedji jak i operetki w  
mniejszych miastach Pomorza, gdzię 
występy naszych artystów cieszą się' 
ogólnem uznaniem.

Różno- kolorowe otoki na czapkach 
wojskowych ożywiły nasze nieco senne 
miasto. Przyjechali bowiem znowu „uła­
ni malowane dzieci" na nowe kursa w  
Centr. szkole jazdy kawalerji.

Może skutkiem ich przybycia dają się 
słyszeć narzekania na brak mieszkań.

P ro Ł  H E N R Y K  G R A Ł S K I.

Aforyzmy.
i Na wynalazkach przeważnie się.J 
' traci.
I Ł J

! Człowiek jest zawsze „ten sam" — wła
, śnie wtedy, gdy sobie życzy być innymi

< Nieporozumienie wynika przeważnie-
< z zanadto dokładnego' tłumaczenia.
! asMaiaKa iiiiffiwu .

Dział Grafologiczny 
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu G ra fo lo g jil 
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a G ro lsk ieg o , *

K ra k ó w , u i. B a to reg o  2 5

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się spisujesz!

4. Bon Grafologiczny

Imię

Godło

Dla otrzymania określenia swego  
charakteru, należy napisać własne swoje 
imię i dowolne „godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej orof. Henryka Gralakia- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotówką lub w  znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dziale Grafologicznym naszego 
pisma.

Toruń, d.

„EXPRESS POMORSKI"

. 192

„KANTOROWICZ" 
TORUŃ, SZEROKA 18 

Pierwszorzędne pokoje do śniadań 

i Restauracja
poleca w każdej porze dnia znakomite zakąski gorące i zimne 

Bryndza, salami węgierskie, kwarsle Ołumonieckie 

i inne delikatesy.------------------- Prazdrol Pilznenskl.

Mam natychmiast do sprzedania 

restaurację 
składającą się z trzech ubikacji 

w Inowrocławiu 
przy ulicy św. Ducha nr. 76. 

Reflektanci mogą się zaraz zgłaszać.

158] Zofia Penier

Świece 162 
na choinkę także lich- 
tarzyki, każdą ilość, 

oddaje  po  tanich  cenach

B. Araczewski
Narożnik Chełm / Szewska

Na sprzedaż 
kompletna sypialnia 
dębowa i kompletne 

meble kuchenne 
B y d g o sk a  n r . 1 6 /1 8  I . 

wchód Derdowskiego

Sklep Kolonialny
(lepszy) w  najlepszym  punk­
cie m Włocławka, dający 
rodzime pewne utrzymanie 
z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Zgłoszenia: Włocła­
wek — Biuro ogłoszeń 
Makowskiego. 131

N u  g w ia zd k ę !
Serwisy stołowe, serwi­

sy do kawy, komplety 

na umywalnie, szkło 

rżnięte i lane oraz ce­

raty, obrusy, chodniki 

i galanterję skórzaną 
poleca [76 

po cenach przystępnych 

Jan Mnlinawski
T o ru ń , u l. S zero k a  1 3

Na 
M 

iiiiiiinaiiiiiiiiiiiii

i M
w wielkim wyborze.

Fartuchy
własnego wykonania

R^wiGki 75 
uońaothy.tiykoty 
i towaiy Me 

po cenach najniższych. 

„BIELIZNA

Toruń, ul. Szewska 20.

H. Spychalski, fotograf, Toruń
Szeroka nr. 2 — Telefon 398

Nowocześnie urządzony zakład fotograficzny, 

fotografje, portrety, grupy, zdjęcia dziecięce, 

familijne, zdjęcia urządzeń przemysłowych  

i technicznych. Również wykonuję Tablau- 

albumy znanym artystycznym sposobem. —

Zdjęcia sportowe! Zdjęcia momentalne!

Na żądanie przywożę i odwożę moich klientów do zdjęć —  

autem firmowem bez zwyżki cen za zdjęcia.

K o n k u rs .
c

Dyrekcja Teatru Miejskiego ogłasza ni- 

niejszem konkurs na wydzierżawienie

bufetów teatralnych
na czas od 1. stycznia do 31. sierpnia 1925 r.

Bliższych informacji zasięgnąć oraz oferty  

składać można w Administracji Teatru Miej­

skiego do dnia 20. bm. w godz. od 11— 2-ej

i 6— 8-ej. 165

S m a lec , o le j , m a rg a ­

ry n ę ., m ió d sz tu czn y ,  
m a rm o la d ę , p a lm in  

poleca [136 

Araczewski
Narożnik Chełm. / Szewska.

Okazja!!!
Podarek gwiazdkowy 50%  
na portrety i zdjęcia udziela 
„Salon fotograficzno-por­
tretowy4 Wł. Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztówek 3 zł. Wieczorem  
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdo­
wych samochód firmowy 
do dyspozycji.

Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł, z odnoszeniem lub zamiejscowe 2.75 zł, z* granicą 4.00 zł Ce ny ogłoszeń; (wiersz milimetrowy) nt stronie 7 łamowej '0 gr. Na stronie 
4 łamowei 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeń em atejsca 25% mdwyżkt. Ogbszenia drobne: w e«z napisowy l. ’> gr., każde następne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 ?r. wiersz redakcyjny. Komunikaty 39 gr. wiersz redakc Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za terminowy druk nie odpowiadamy. OJ cen powyższych opustów nie udziela się 

Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6 ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej.

S p ó łd z ie ln ia W y d a w n icza , T o ru ń . n D ru k a rn ia R o b o tn icza  W . P a w la k  1 S -k a  w  T o ru n iu . R ed a k to r o d p o w . P a w e ł K o rp u s .


